
Warszawa.

*M 254- M *860.
Cie p ł a  dz iś  r a n o  s to p n i  11 .
C i e p ł a  wczoraj w południe stopni 19. 
J utro  Ś w .

KRONIKI Czwartek.
Brna U Września.

Wacława.

W s c h ó d  sł o ń c a  o g o d z . 5 m in . 55 
Z a c h ó d  , ,  , ,  5  „  47 '

W y s o k o ść  wody naW iśle stóp 5 cali 5"

K R A JO W A  I ZAGRANICZNA.
C E N A  K R O N I K I :

W W arszaw ie: K w artaln ie  Rsr. 1 kop. 35. (zip . 9).
„  Miesięcznie kop. 45, (zip. 3 ).

Kamor pojedyńczy kop. 2 % (groszy 5).
W a  B O C Z C i e :  w K rólestw ie kw artał. Rsr. 2 kop. 25 (zip. 15) 
„  C e s a r s tw ie .  Rocznie R sr. 13.— P ółrocznie Rs. S kop. 50. 

,, K w artalnie Rs. 3 kop. 25 (w  kopertach).

]>» Hi-nnikl krajowej I zagranicznej,
jak o  premjum d la  prenum eratorów , dodane zostaną na  

k w arta ł dwa tom y treści historycznej, powieściowej, lite 

rackiej i ekonomicznej, składające się każdy z 250 stro n 

nic. za ceno druku i papieru po kop. 25 za tom .__________

Obwieszczenia przyjmuje R edakcja K roniki za o p ła ta  
od wiersza, drobnym drukiem  za jednorazowe umieszczenia 
kop. sr. 3 , za następne po kop. sr. 2 ’/2.

K ażdy  prenum erator Kroniki ma praw o zamieścić 
w  niej bez opłaty , doniesień właśnych za 50 kop. kw arta ł. 
Biuro Redakcji i Kantor głów ny w pałacu  Stanisław a l ir . 
Potockiego przy ulicy Krakowskie-Przedmicście N r. 4 1 5 .

Z  P etersburga dn ia  5 (1 7 ) 'w rześnia  1860 r. —  

K a j j a Ś n i e - j s z y  P a n ,  n a  p r z e d s ta w ie n ie  K a u k a -  
zkiego N a m ie s tn ik a , s to s o w n ie  do  u z n a n ia  k o m i
tetu IC aukazkiego, r a c z y ł z e z w o lić ,  ab y  z d a n ia  R u 
dy P aństw a N a jw y ż ej z a tw ie r d z o n e  w  d. 1 6  m ar
ca 185 9  r. i 4  s ty c z n ia  1 8 6 0  r . o g ło s z o n e  U k a 
zami R z ą d z ą ce g o  S e n a tu  z  d . 3 k w ie tn ia  r. z . i 
27 styczn ia  r. b .; o p o z w o le n iu  z a m ie sz k a ły m  w  C e
sarstwie i K r ó le s tw ie  ż y d o m , k u p c o m  1 -e j  g ild ji  
zapisywać s ię  z ew n ą tr z  g r a n ic  te r a ź n ie js z e g o  ich  
zamieszkania do  s ta n u  k u p ie c k ie g o  t e jż e  1 -e j  g i l 
dji w szystk ich  w  o g ó le  m ia s t  C e s a r s tw a  R o s s y j -  
skiego, i  o d o z w o le n iu  p rz y jeżd ża ją cy m  do  R o s s j i  
z zagranicy ży d o m  o b c y m  p o d d a n y m , p r o w a d z ić  
handel i z a k ła d a ć  k a n to r y  b a n k o w e, r o z s z e r z y ć  i 
na kraj Z a k a u k a zk i, z tern: l )  a b y  p r z e s ie d la ją 
cym się d o  te g o  k ra ju  ż y d o m  n a d a n e  b y ło  p raw o  
zamieszkania i  h a n d lu  z a  K a u k a ze m , n a  z a sa d z ie  
warunków p r z ez  w sp o m n io n e  N a jw y ż s z e  r o zk a zy  
ustanowionych, z o p ła tą  p o d a tk u  g ild y jn e g o  n a  
rzecz m iejscow ych  d o ch o d ó w  k ra ju , i  in n y ch  w e 
dług prawa n a leżą cy ch  s ię  p o d a tk ó w , o d  k u p có w  

- l - e j  gildji, na k o r z y ść  z ie m sk ic h  i m ie js k ic h  d o 
chodów; 2 ) żeby p r z e s ie d le n ie  s ię  ży d ó w  z K r ó -  

, lestw a P o lsk ieg o  i do  k ra ju  Z a k a u k a zk ieg o  b y ło  
dozwalane dop iero  p o  p o p r z e d n ie m  z n ie s ie n iu  s ię  
Komjnissji R ząd ow ej S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  K r ó le 
stwa z głów nym  z a rz ą d e m  N a m ie s tn ik a  K a u k a zk ie -  
go i 3) żeb y d o z w o le n ie  ż y d o m  p o d d a n y m  c u d z o 
ziemskim p row ad zen ia  h a n d lu  z a  K a u k a zem  i z a 
kładania b an k ow ych  k a n to r ó w , na  z a s a d z ie  o g ó l 
nych praw co do k u p c ó w  c u d z o z ie m sk ic h , o b o k  o- 
trzymania św ia d e ctw a  h a n d lo w e g o  1 -e j g ild ji, z a 
leżało od N a m ie s tn ik a  K a u k a zk ie g o , po z n ie s ie n iu  
się wrazie p o trzeb y  z  m in istra m i S p ra w  Z a g ra n i
cznych i  F in a n só w .

śb a eh  ty c h  w y m ien ia ć  w y ra źn ie , ż e  p o ży cza ją cy  z g a 
d za  s ię  p ła c ić  n a d a l na  s p ła c e n ie  d łu g u , w e d łu g  
3 7 - in io le tn ie g o  w y lic z e n ia , 5 %  p ro w iz ji i 1 %  na  
u m o r z e n ie  k a p ita łu ; p r z y c z e m  z a łą c z a ć  p ie n ią d z e ,  
p o tr z e b n e  na  w y d r u k o w a n ie  z a p r z e c z e n ia  n a  m a ją 
t e k  i  p o św ia d c z en ie  iz b y  sk a r b o w ej o l ic z b ie  w ło 
śc ia n  p o d łu g  1 0  rew iz ji; j e ż e l i  za ś  p ie n ię d z y  p rzy  
p ro śb ie  n i»  b ę d z ie , t e d y  t e  m ają  b y ć  z a p o tr z e b o 
w a n e  p rzy  w n ie s ie n iu  p ie r w s z y c h  w y p ła t; 5 )  W r a 
z ie  j e ż e l i  p o  te m  p r z e d łu ż e n iu  te rm in ó w  n ie  w p ły 
n ą  o p ła ty  w e  w ła śc iw y ch  ter m in a ch , p o s tę p o w a ć  
n a  z a s a d z ie  p r z e p is ó w  o b o w ią zu ją cy ch ; 6 ) co  do  
p o ż y c z e k , na  ew ik c ją  d o m ó w  m u ro w a n y ch  z  u r z ę 
d ów  p o w s z e c h n e g o  o p a tr z e n ia  w y d a n y ch , k tó r y c h  
te r m in a  s p ła c e n ia  d łu g ó w  n a s ta ły  lu b  j e s z c z e  n a 
s ta n ą  w  r. 1 8 6 0 ,  p o z w o lić  u rzęd o m  p o w s z e c h n e 
g o  o p a trz e n ia  p rzed łu ża ć  term in  ty c h  w y p ła t  n a  3 
la ta , z  p ła c e n ie m  po  5 ° / 0 z a  k a żd y  ro k  z  g ó ry . 
P r z y te m  p o trz e b o w a ć  o d  p o ży cza ją cy ch  z ło ż e n ia  
d o d a tk o w ej p o r ę k i ta k sa to r ó w  na p r z e d łu ż o n y  t e r 
m in  p o ż y c z k i,  j e ż e l i  p o p r z e d n ie  św ia d e c tw o  s z a 
cu n k o w e  w y d a n e  j e s t  n a  k r ó ts z y  z a k r e s  c za su ; 7 )  
Ż ą d a n ie  w ła d z  w ła d z  są d o w n ic z y ch  w z g lę d e m  p r z e -  
d aży  za ew ik c jo n o w a n y c h  m a ją tk ó w  i d o m ó w , za  
n a le ż n o śc i sk a rb o w e  i  d łu g i p r y w a tn e , s p e łn ia ć  n ie 
z w ło c z n ie ,  p om im o p r z ed łu ż e n ia  te rm in ó w  p o ż y c zk i  
i c h o c ia ż b y  w y p ła ta  d łu g u  in s ty tu c jo m  k r ed y to w y m  
u s k u te c z n ia n a  b y ła  r eg u la r n ie , z  te m  w sz a k ż e  z a 
s t r z e ż e n ie m , iż b y  w y ręcz o n e  z  p r zed a ży  m a ją tk ó w  
su m m y , p r z e d e w s z y s tk ie m  na  z a s p o k o je n ie  t e g o  
o s ta tn ie g o  d łu g u  u ż y te m i b y ły .

N a j j a ś n i e j s z y  P a n , p o  n a s ta łe m  p o s ta n o w ie n iu  
komitetu p p . m in is tró w , s to s o w n ie  do  p r z e ło ż e n ia  
p. m inistra sp r a w ie d liw o śc i, w z g lę d e m  p o d a n ia  w ła -  
cicielom dób r n ier u ch o m y ch , śro d k ó w  k u  u n ik n ie -  
niu publicznej p r z ed a ż y  ic h  m a ją tk ó w , d n ia  9 s ie r 
pnia bież. r. N a jw y żej r o z k a z a ć  ra czy ł: „ P o z w o lić  in 
stytucjom k red y to w y m  d łu g i o p a rte  na  ew ik cja ch  
majątków o s ia d ły c h , k tó r e  do  te r m in ó w  p o ż y c ze k  
I860 r. n ie  p rz e w y ż sza ją  s k a li,  u s ta n o w io n ej w e 
dług k la ss  g u b e r n j i, co  do  u d z ie la n ia  p o ż y c ze k  
z naddatkow em i, to  j e s t  p o  8 0 ,  7 0  i 6 0  r u b li na  
włościanina p o d łu g  1 0  r ew iz ji, lu b  p o c z ą tk o w ie  
wydanej p o ży czk i ną  m ają tk i z a e w ik cjo n o w a n e , na  
życzenie d łu żn ik ó w  p r z e d łu ż a ć  ew ik c je  na  la t  3 7 
2 płaceniem 5 %  p ro w iz ji i \ ° J Q u m o rz en ia ; 2 )  
Dłużnicy, k tó ry c h  p o ż y c zk i p r z ew y ższa ją  w sk a za n ą  
wyżej sk a lę , n ie  tr a c ą  p ra w a  do  k o r z y s ta n ia  z  u l-  
§t pom ien ionej, co d o  w n ie s ie n ia  su m m y  d łu g u  
ptew yżkow ego; 3 )  D la  p o z w o le n ia  r ze c z o n y c h  
przedłużeń, n o w y ch  ś w ia d e c tw  n ie  w y m a g a ć : co  
21|S do ilo śc i w ło śc ia n  p o d łu g  rew iz ji 1 0 ,  p r z e 
stawać na z ło ż en iu  p o św ia d c z eń  m ie jsc o w y c h  iz b  
startowych; 4 )  P r o ś b y  o to  p r zy jm o w a ć  w  in st.y -  
cjach k red y to w y ch , w  k tó ry c h  m a ją tk i s ą  z a e -  
itikcjonowanć, d o  1 -g o  k w ie tn ia  1 8 6 1  r . i  w  p r o -

WIADOffiOSCl BIEŻĄCE.<-/

— Do liczby już istniejących w W arsza
wie ochron dla ubogich dzieci, przybyła no
wa z kolei IX  ochrona w okolicy Starego Mia
sta przy ulicy Celnej pod Nr. 200 w domu 
W. Kurpiejewskiego.

Pożyteczny ów zakład, którego potrzeba w 
dzielnicy Starego M iasta oddawna czuć się 
dawała, byt swój winien zabiegom ks. Tade- 
szaLubom irskiego, P rezesa Administracji Ogól
nej Towarzystwa Dobroczynności, tudzież P. 
G autier Członka Towarzystwa Dobroczynno
ści. W dniu 23 b. m. i r. o godzinie 1 z po
łudnia, odbyło się uroczyste otwarcie ochro
ny, w obecności Członków Towarzystwa Do
broczynności i licznego zebrania. Jks. Biskup 
Sufragan W arszawski poświęcił lokal i dzie
ci do ochrony uczęszczające, których liczba 
dniu pierwszym wynosiła 90, to jest chłopców 
48, dziewcząt 42. Na opiekuna ochrony za
proszony został P. Jan  Gautier; dozorczynią 
zaś ma być P. Zofja Rutkowska.

— Dr. Ludwik N atanson powrócił w tych 
dniach do W arszawy z kongresu lekarzy w 
Królewcu.

— Piszą nam z Suwałk pod d. 12 b. m.
W  tych dniach publiczność zostanie zawia

domioną o utworzeniu w Suwałkach stacji te 
legraficznej, ną której przyjmowane będą pry

watne depesze wewnątrz cesarstwa i króle
stwa w językach: rossyjskim, franenzkim i 
niemieckim. Korespondencja z zagraniczne- 
mi stacjami z powodu czasowych przeszkód 
nie je s t jeszcze dopuszczoną.

— H andel węglem kamiennym w kraju na
szym ciągle wzrasta. W 1858 r. kolej żelazna 
W arszawsko-W iedeńska, przeprowadziła tego 
towaru 945,600 pudów; w 1859 roku już 
2,057.637 pudów, a w pierwszych ośmiu mie
siącach bieżącego rok 2,103,640 pudów, pod
czas gdy w takim że samym przeciągu czasu 
w 1859 r. tylko 1.081,686 pudów przewie
ziono. Nieszczęściem zrobić tu  należy tę  uw a- 
gę, że większa część tych węgli, musi być 
wprowadzana ze Szlązka, aby zaopatrzyć fa
bryki tutejsze i potrzeby prywatnych, .zaczy
nających używać węgla, jako tańszego m ater- 
ja łu  opałowego. Żałować należy, że bogate 
pokłady węgla w Dąbrowie, nie dostarczają 
tyle, ileby mogły przy działaniu na większą 
skalę.

— M iasteczko Wiśnio wice w gubernji W o
łyńskiej, własność teraźniejsza Hrabiego Bról- 
P latera, uległo niedawno pożarowi; spaliło 
się tam 24 domy, których wartość ocenio
ną została na 16,210 rs.

—  P iszą z Grudziąża: Od kilku tygodni 
W isła tutaj nagromadziła takie zaspy piasku, 
że wiele statków, napełnionych węglem ka
miennym, nie może dalej płynąć, 'i musi tu 
swój ładunek częściowo pozostawiać.

— Jedna z Żytomierskich drukarni druku
je  Pam iętniki W. Rabowskiego, zawierające 
perjód od 1701. do 1711 r. W pam iętnikach 
tych szczegółowo opisano jest wejście Karola 
XII do Rossji.

— Jes t nadzieja, że wkrótce wyjdą Pam ię
tniki o Tadeuszu Czackim i o jego głównej 
szkole w Krzemieńcu, przez Antoniego K a
mieńskiego obywatela gubernji Wołyńskiej.

P. Kamieński, jak nam wiadomo, oddawna 
już skrzętnie zbierał m aterjały do pomienio- 
nego dzieła, i zwyciężywszy wiele zawad i 
trudności w tym względzie, je s t już (jak sam 
przyznaje w odezwie swojej umieszczonej w 
Nr. 250 Gaz. Codz.) „na tym stopniu czyn
ności, że już możnaby przystąpić do druku.“

— Czas Krakowski, w odpowiedzi na ode
zwę P. Klemenszewicza D yrektora Gimna
zjum Ś. Anny zamieszcza następne uwagi 
względem zastosowania rozporządzeń m ini- 
sterjalnych co do wprowadzenia języka pol
skiego w wyższych klassach.

I tak prawo z dnia 16 grudnia 1854 r. n a 
kazujące używanie języka niemieckiego, jako 
wykładowego w wyższych klasach gimnazjal
nych (tylko w wyższych), nie rozciągało sig 
bynajmniej do klas niższych, a zatem  i do 
gimnazjów niższych; a n as tęp n ie , prawo 
to zniesionem zostało rozporządzeniem Mini
sterstw a oświecenia z d. 8 sierpnia 1859 r. 
wydanem w moc postanowienia J. C. M. z d .



20 lipca t. r. O statnie to postanowienie na
kazuje, aby w klasach wyższych (a więc za
wsze wyższych, bo co do niższych naw et nie 
było wątpliwości, iż nauki wykładane bywa
ją  jak  być powinny w języku krajowym), aby 
więc w klasach wyższych odstąpić od prze
pisu dawniejszego, nakazującego używanie ję 
zyka niemieckiego, jako przeważnie wykłado- 
dowego. Co się tyczy k las niższych, nigdy 
nie zachodziła wątpliwość prawodawcza, że 
nauki winny być wykładane w języku krajo
wym. Oświadczenie więc p. Dyrektora, że gi
mnazjum na ulicy Kanounej przestało już w 
przeszłym  roku być wyłącznie niemieckiem, a 
że niektóre przedm ioty wykładane są w niem 
po polsku, nie odpowiada jeszcze prawu, któ
re  chce, aby w klasach niższych język krajo
wy był wykładowym, a w wyższych, aby ta k 
że zaniechać przeważnego wykładania nauk 
po niemiecku.

W IA D O M O Ś C I ZAGRANICZNE.
A U S T R J  A.

Wiedeń, 2 2  września. Na dzisiejszein po~ 
siedzeniu rady państwa, Clam-Martinitz od
czytał wnioski komitetu i mówił o położeniu 
prassy, które dalej tak  zostać nie może. 
Żąda zmiany i proponuje dodatek do sp ra 
w ozdania komitetu, takiej treści, że adm ini
stracja wr ważnym przedmiocie paraliżuje dz ia 
łan ia  sądownictwa, i tak  że te  wydziały nie są 
dostatecznie rozgraniczone. Temu stanowi 
rzeczy trzeba położyć koniec jasnem i prze
pisami. Maylath, Heyn, Szecsen, Salin, M aa- 
ger, Szegonwi, Hartig, Tren kler popierają ten  
wniosek i większości go przyjmuje. Przy roz
prawach nad kwestją języków nie powzięto 
żadnego ostatecznego postanowienia. Szecsen 
przeczytał znajome sprawozdanie większości, 
Clam przeczytał wniosek mniejszości. Szecsen 
rozbiera pierwsze i powiada, że większość u- 
waża za swe zadanie osądzić budżet według 
zasad.

Przyczyna złego stanu leży w błędnym sy- 
stemacie rządowym, zapoznającym charakter 
monarchji. T rzeba nareszcie uznać history- 
czno-polityczną indywidualność pojedynczych 
krajów. Tu występuje kwestja stosunków wę
gierskich. Szecsen powiada:

W ęgry są tak  potrzebne w składzie Au- 
strji, jak  potrzebna pomoc Austrii dla dobra 
Węgier.

Teraz zadaniem jest, aby historyczno-poli- 
tyczną indywidualność pojedynczych krajów 
na  nowo ożywić, a z drugiej strony przywró
cić niezachwiany związek całego państwa. 
Zadaniem rady stanu jest ukazać do tego 
drogę. _

Życie polityczne musi się także w niższych 
warstwach rozszerzyć przez municypalne in 
stytucje; to powinno być wszędzie z jednako- 
wem prawem przeprowadzone. W ykonanie in 
■concreto należy pozostawić porozumieniu mo
narchy z reprezentacjam i krajowemi.

Clam poleca, aby wniosek większości p rzy 
jęto; nie obawia się wcale dążności odśrod
kowych; wniosek większości nie dąży bynaj
mniej do wznowienia i odmłodzenia tego co 
było, tylko do instytucji stanowczych w od
młodzonej formie.

Heyn usprawiedliwia wniosek mniejszości 
i  mówi przeciw prostem u wznowieniu daw
niejszych instytucji, ponieważ czynniki p ań 
stw a inaczej się rozwinęły.

Nie widzi we wniosku większości niczego 
oznaczonego, jak daleko należy postąpić. Gdy
by wniosek większości jaśniej swe zamiary

oznaczył, to może zualezionoby punktu po je
dnania się z mniejszością; przedewszystkiem  
jednak potrzeba znać pogląd większości na 
rozwój rady państw a; ta  musi stać po nad 
reprezentacjam i kraju. Spodziewa się, że wię
kszość przystanie na końcowe słowa uchw a
ły mniejszości, żądające jedności państw a z 
wszelką możliwą autouom ją krajów koron
nych.

Wiedeń, 24  września. Na dzisiejszem po
siedzeniu rady państwa, mówił m inister w y
znań hrabia Thun o kwestji języków, potem 
prowadzono dalsze rozprawy nad wnioskami 
sprawozdania.

K ardynał K auscher chce najzupełniejszej au- 
tonomji dla pojedyńczych krajów koronnych, 
ale główne dążenie jednak powinno być zwró
cone do potęgi i jedności całego cesarstwa. 
H erbert, M aager, Mocsony mówili za wnio
skiem mniejszości. Ostatni nie widzi we wnio
sku większości gwarancji jedności państw a i 
praw Słowian, Romanów i Węgrów. Oświad
cza się za utrzymaniem województw w k ra 
jach koronnych. Auersperg, Maylath, Koriz- 
mics, Jakabb, Toperczer i Appony mówią za 
wnioskiem większości. A uersperg poleca "ró
wnio uprawnienie dla wszystkich krajów ko
ronnych, wzgląd na stan  dotychczasowy i 
praw a i przeobrażenia jakie nastąp iły” od 
1848 r. jako i na instytucje dawne stanowe, 
przez wprowadzenie żywiołu mieszczańskiego 
i chłopskiego. M aytath mówi za prawam i hi
storycznemu nie zgadza się na wznowienie, 
przywilejów stanowych i przyjmuje jedność 
państw a w myśl pragmatycznej sankcji. Ap
pony twierdzi, że przywrócenie poprzedniego 
prawnego stanow iska W ęgier nie grozi ża- 
dnem niebezpieczeństwem, szczególniej jeżeli 
i innym prowincjom nadane będą podobne 
ustawy. M aager sądzi że jego współpłeńiien- 
ni Sasy w Siedmiogrodzie mają także histo
ryczne prawa, których nigdy nie, posiadali, 
trzym ając zawsze stronę cesarza, chcą jednak 
te prawa swe ofiarować nowemu urządzeniu 
państwa, na podstaw ie jedności.

Chodzi głównie o ustanowienie konstytucji 
reprezentacyjnej d la  całego państwa, każde 
inne ustępstwo jest tylko półśrodkiem. Nie 
stawia jednak żadnego odnoszącego się  do 
tego wniosku, gdyż rada  państwa nie ma 
praw a inicjatywy w tym względzie.

(Stąats-Anz.)
N I E M C Y.

wielkiemu przedsięwzięciu, które 2ap e w J  
wymagać będzie wielkich ofiar. |

Co do anneksji królestwa neapolitańskk 
go, ta  już w części wykonana, ponieważ f-T 
ribald i zdał flottę sycylijską naszemu admi
rałowi. Co do armji neapolitańskiej, ta zane 
wne nie zechce odłączać swego losu od na
szej.

Czytamy w -Espero  z dnia 20 września- 
„Jesteśm y ciągle tego zdania, że nieoW 

nośc pana barona Talleyrand nie pociasn 
Się długo.” (Jour. des M b Ę *

Aornspondencja Bullier z Neapolu, zawio 
ra  proklam acją Franciszka II do armii * 7»" 
mieszczamy ją  tutaj:

„Żołnierze! Czas aby w waszych szeregach 
rozszedł się głos waszego monarchy, którv 
wzrósł pośród was i który poświęciwszy dla 
was _ wszystkie swoje starania, dzieli dziś z 
wami wasze niebezpieczeństwa i nieszczę
ścia.

Nie ma już tych między nami, którzy 
złudzeni lub oszukani, pogrążyli królestwo

Uarmszlad, 23 września. M inister Dalwigk 
odpowiedział na wczorajszem posiedzeniu 
Izby wyższej, na interpelacją czterech człon
ków w przedmiocie jedności Niemiec, że od 
czasu w stąpienia swego na tron  wielki k sią 
żę dąży do bliższego zjednoczenia członków 
składających państwo niemieckie; robił w ie
le usiłowań w tym względzie i b ra ł udział 
w konferencji w W ircburgu. Prezydent Izby 
odpowiedział na to, że spodziewa się że rząd 
będzie dążyć do ustanowienia jednej niemie
ckiej władzy centralnej i sądu związkowego, 
na co m inister rzekł, że właśnie wielkie mo
carstwa wcale tego sobie nie życzą.

(Staats-A  nz.)
W K O C H  Y.

Czytamy w Opini one turyńskim  z dnia 20 
września:

„Obecność Francuzów w ‘Rzymie, nie jest 
bynajmniej zamachem na niepodległość Włoch, 
ponieważ są tam tylko w celu bronienia oso
by Papieża i dla czynienia hołdu zasadom 
religijnym. Oswobodzenie Wenecji będzie 
zapewne ostatnim aktem odrodzenia W łoch. 
22 miljony Włochów podołają przecież tem u

w nieszczęściach i żałobie. Ja  odwołuję się. 
do waszego honoru, do waszej wierności, do 
rozumu nawet, abyście starli plamę tchórzo
stwa, hańbę zdrady szeregiem świetnych walk 
i szlachetnych przedsięwzięć.

Jesteśniy jeszcze w dostatecznej liczbie dla 
spotkania się z nieprzyjacielem, który wal
czy tylko uwodzeniem i oszukiwaniem. Aż 
dotąd chciałem oszczędzić wiele miast, a 
szczególniej stolicę, od” rozlewu krwi i okro
pności walki, ale dziś, gdyśmy cofnęli się po 
za Yolturno i G arigliano, mamyż znosić zno
wu poniżenie naszego żołnierskiego stanu? 
Pozwolicież, aby wasz monarcha padł z tro
nu z waszej winy i na waszą wieczną niesławę? 
Nie, nigdy.

W tej ostatecznej chwili staniemy wszyscr 
naokoło naszych chorągwi, aby bronić na" 
szych praw, honoru i nazwy Neapolitańczy- 
ków, zbyt poniżonej; a jeżeli znajdą się je
szcze uwodziciele, aby nas nakłaniać do na
śladow ania przykładu tych nieszczęsnych, 
którzy nikczemnie przeszli do nieprzyjaciół, 
to pójdziecie raczej za przykładem walecz
nych żołnierzy, co idąc za  losem swego kró
la Ferdynanda IV odebrali pochwały wszy
stkich, a wdzięczność i dobrodziejstwa od mo
narchy samego.

Niech ten piękny przykład wierności, bę
dzie dla was pobudką szlachetnej emulacji, 
a jeżeli Bóg wojny będzie się naszą sprawą 
opiekował, to możecie spodziewać się tego, 
czegobyście postępowaniem przeciw nam ni
gdy nie otrzymali.

Gaeta, 8 września 1860 r.
Franciszek.0

Jenera ł Cialdini przesłał następujący bu- 
Ictyn jenerałow i Cuichiari w Bononji:

„Osino, 18 września.
Jenera ł de Lam oriciere atakował dziś ra

no o dziesiątej moje ostateczne pozycje na 
okopie, który wychodzi z Castelfidardo, prze
chodzi przez Crocella i ginie w morzu.

W szyscy jeńcy zapewniają, że miał 11,000 
ludzi i 14 arm at, zebrawszy wojska z Foli- 
gno, Termi, Oscali i inąd. Do tego dołączyła 
się kolumna 4;000 ludzi, która wyszła z An- , 
kony.

Te wojska napadły z prawdziwą wściekło
ścią; walka trw ała krótko, ale była gwałto
wna i krwawa; trzeba było brać szturmem | 
jedno pole po drugiem, a po udanem podda
niu się, nieprzyjaciele zabijali naszych żoł
nierzy sztyletami; wielu rannych uderzało 
sztyletem naszych żołnierzy, w chwili gdy ci 
chcieli im nieść pomoc.



Rezultaty dnia tego są  następujące: p rz e 
szkodziliśmy połączen iu  się  k o rp u su  L am o- 
riciera z fortecą; wzięliśmy 600 jeńców , p o 
między którem i 30 oficerów, z tych zaś k il
k u  wyższych, wzięliśmy sześć dział; m iędzy 
niemi i to k tó re  K aro l A lb ert w 1848 r . da ł 
Piusowi IX; wiele jaszczyków , bagaży, jednę  
chorągiew, w ielką liczbę broni. W szyscy r a 
n i e n i "  nieprzyjacielscy, a w liczbie tych i j e 
nerał Pim odan, k tó ry  dow odził kolum ną do 
ataku, są  w naszej w ładzy; w ielka liczba ich 
umarła już.

Kolumna, k tó ra  w yszła z A nkony, m usia ła  
się cofnąć, ale spodziew am  się, że tej &ocy 
znaczną jej część odetną. Ciągle przyprow a
dzają w ielką liczbę jeńców  i dezerterów .

flo tta  p rzyby ła  i o tw orzy ła ogień na An- 
i-one. {Ind. Belge.)

zwanie m ogła być w ątpliw ą, choćby naw et 
osobiste rozd rażn ien ie  d y k ta to ra  p rzeciw  p. 
C ayour trw ało  w całej sile. C iekaw ą je s t 
tylko rzeczą, ja k  przy  obecnych tru d n o śc iach  
i różnych w ym aganiach postaw ią się  do s ie 
bie obaj m ężowie włoscy.

K ról neapo litań sk i nie opuścił d o tąd  j e 
szcze myśli s taw ian ia  oporu, organizuje szczą
tk i s ił sw oich i zam yśla na brzegach Yol- 
tu rn a  i G arig liano, w strzym ać po tok , k tó ry  
go pochłonął. D zisiejsze depesze donoszą 
naw et o stoczeniu  pod K apuą jak iejś bitwy, 
m iędzy w ojskam i G aribaldego a ro jalistam i.

_ Zbył m ałom ów ne są  jednakże o niej do
n iesienia, zbyt niewiele wiemy o roli ja k ą  
arm ji L am eric iera  w swoich p lanach  oporu 
n azn acza ł F ran ciszek  II, abyśmy sku tk i tej 
walki, k tó ra  nie b y ła  podobno szczęśliw ą 
dla garibaldzistów , ja k  i nadzieje k ró la  b li
żej ocenić usiłow ali.

bie podejrzliwość E uropy , a m ianow icie po 
dejrzliwość W łoch.

Turyn, 2 4  września. Pod K ap u ą  m ia ła  m iej
sce p o ty c zk a  garibaldzistów  z kaw alerją  nea- 
politańską, w której wuelu g a r ib a ld z is tó w  do 
niewoli wzięto.

Turyn. 24  września. P an  V im ercati m a 
poleconą sobie m isją od k ró la  do G arib a l
dego.

I an I  allavicino p rzybył do T u ry n u  z  
m isją od G aribaldego.

M inisterstw o neapolitańsk ie podało  się  do 
dym isji. Cesarz ma polecone uform ow anie u a -  
b in e tu .

S ztab  główny jen era ła  F an ti jest w Lo - 
re tto .

M arśylja- 2 4  września. P an  B renier p rzy
by ł w czoiaj do lu lo n u  sta tk iem  parow ym  
A lgesiras.

D zien n ik  urzędowy w G aeta, og łasza d ek re 
ty  stanow iące m inisterstw o U lłoa i o g ła sz a 
jące w stan ie  oblężenia prowincje w k tó rych  
trw a w alka.

Inny  d ek re t k ró lew sk i daje dym issją w szy
stk im  oficerom  m arynark i, prócz tych k tó rzy  
ze s ta tk ie m  Parthenope, udali się do G aety .

T enże dziennik  o g ła sza  proklam acją, w 
k tó rej k ró l zak lin a  garn izony  K apui i M es- 
synv, aby u trzym ały  się w ytrwale.

Ilozkaz  G aribaldego w skazuje n a  w ygna
n ie  trzech  biskupów .

Bom bardow auie A nkony przez sześć s ta t 
ków sard y ń sk ich  trw ało  dziewięć godzin. 
C y tadella  odpow iadała po tężnie.

J e n e ra ł C iald in i w ezwał ad m ira ła  P e rsan o  
do n arady .

Tym czasem  sz tu rm  pow strzym ano.
P aryż, 2 2  września. K rólow a Izabella  i 

k ró l, przybyli szczęśliw ie do B arcellony. 
W  chwili wyjazdu z M ahoń, królow a znajdu
jąc  się n a  pokładzie fregaty  Księżna A stu rji  
o trzym ała silne uderzenie w głowę, oderw a
ną sz tab ą  od nam iotu  n a  pokładzie. Je j K . 
M. w ten  m om ent puszczono krew; ra n a  goi 
się i nie m a żadnego pow odu do obawy.

Wiedeń, 2 5  września. W edług nadeszłych  
tu  wiadom ości z P eru g ia  z dnia w czorajsze
go, I  iem ontczycy osadzili C ivita C aste llan a  
i Corneto, w delegacji V iterbo, po opuszcze
niu .tych m iejsc przez Francuzów .

Wiedeń, 25  września. N a dżisiejszem  p o 
siedzeniu rady państw a mówili za  w nioskiem  
w iększości K raiński, Salra, Szegiony, N ostitz, 
S tiossm ayer, A lm assy, M ercandin, C olloredo, 
Schw arzenberg  i V raniczany.

L ichtenfels głosow ał za w nioskiem  m niej
szości; m ianowicie w yraził się  przeciw  w pro
w adzeniu stare j w ęgierskiej konsty tucji. M ó
wca w idzi zapew nioną autonom ją krajów  k o 
ronnych we wniosku m niejszości, i tw ierdz i 
że w iększa autonom ja może naruszyć j e 
dność państw a.

B ron ił postępow ania rządu  co do w prow a
dzenia praw  austrjack ich  do W ęgier, p rzez  
co przyw róconą by ła równość w obec p raw a  
i jedność praw a. Bez tego nie m a sw obo
dnych kom unikacji, an i wspólnego d ążen ia . 
Przyjęcie wniosku większości, rozerw ie k ra je  
na p rzysz łość i zniszczy jedność i rów ność 
w praw odaw stw ie. P odczas gdy Niemcy dążą  
do błogiej jedności w praw odaw stw ie, w nio 
sek w iększości w A ustrji usiłu je zupe łn ie  co 
innego. P rzez  ta k ą  decen tra lizacją , A ustrja  
spadnie do m ocarstw  drugiego rzędu.

H artig  znajduje, że obydw a w nioski n ie  s ą  
dostatecznie ja sn e  i określone, i odczytuje 
p rogram at sk ładający  się z 12 punktów , ja k o  
projekt pogodzenia obydw óch wniosków.

(S taa ts-A nzO

OSTATNIE WIADOMOŚCI.
Otrzymywane bliższe szczegóły  o walce 

poci C asteliidardo n iety lko że nie zm niej
szają doniosłości o trzym anego w niej przez 
wojska piem onckie zw ycięztw a, lecz p rz e c i
wnie ważność jego  podnoszą.

W skutek  tej szczęśliwej w alki, arm ja pa- 
piezka, oprócz garn izonu  A nkony, znajduje 
się w zupełnem  ro zp rzężen iu ; w M archji i 
Umbrji coraz n a  w iększej p rzestrzen i roz
szerza s ię 'w ła d z a  P iem ontu , ciągle docho
dzą wiadomości o now ych m iastach , k tó re  o- 
krzykują panow anie W ik to ra  E m anuela; bom 
bardowanie A nkony rozpoczęto, obie arm je 
sarclyńskie złączone i pod A lacerata zajm u

ją wszystko co nie je s t  bezpośrednio  przez 
armją francuzką bronionem .

W obec tak iego  s tan u  rzeczy nie m ożna 
już wątpić że los państw a P ap iezk iego  je s t 

-już rozstrzygniętym i że niew iele n a  tym  
punkcie pozostaje do w ykonania przew odni
kom unifikacji W łoch. U w aga te ż .p u b lic z n a  
w inną odwraca się s tro n ę  i gdzieindziej już 
szuka węzła dokonyw ająoego się d ram a tu . 
Węzłem tym je s t wzajem ny do siebie s to su 
nek tych, którzy n ad a ją  inicjatyw ę w łoskiem u 
działaniu. Ciekawym je s t  niezm iernie pod 
tym względem o sta tn i a r ty k u ł cavourystow - 
go dziennika Opinione.

Pod tytułem A nneksja i  Wenecja, dziennik 
ten przeprowadza p o trzeb ę  ścisłej zgody m ię
dzy rządem piem onckim  a dyktatorem  Oboj
ga Sycylji, na podstaw ie stanow czego w ystą
pienia, pod przew odnictw em  Piem ontu  p rze 
ciw Austrji, na podstaw ie i w im ię wyzwo
lenia ostatniego klejnotu  p ięknej korony w ło
skiej z cudzoziemskiego panow ania. Opinione 
dowodzi, że nap ad  n a  kró lestw o W eneckie 
lcst już obecnie n ieuchronny  i niezbędny, że 
podobnie śm iały k ro k  w ym aga zjednoczenia 
wszystkich środków wjednym rękach , że p rz e 
ciw potędze i żołn ierzom  A ustrji nie w ysta r
czą usiłowania najbardzie j naw et pośw ięco- 
'■icli ochotników’, nadzie ję  pow odzenia p o k ła 
ść  tylko m ożna w dzielności rządow ych 
r°dkow, w energji dowódców a karnośc i i 

Ftrjoiyzmie potężnej armji, że zatem  ci 
szysey k tórzy  rozporządzają jakiem ukolwiek 

y^Skiem i oddać je  powinni na użytek 
Piemonckiego rządu.
dpm^Ia! aim j a. ueapo liłańska , za  przy k ła 
mi; y P°.w.iuna  być p rzy łączoną do a r-

Piemonckiej, a całe siły  k ró lestw a nea- 
tanskieg0 oddane pod rozporządzenie pie

sk ie g o  rządu.
dnvrf?°ŚĆ teg0 a r tykułu  nie w ym aga ża- 
z d r  bm ucntarzy. Zdaje się, że  G aribaldi 
Italii u 6 dow odów  przyw iązan ia do

^  skorym  je s t do pośw ięceń, aby 
czna odpowiedź jego na podobne we-

W iadom ości z Sycylji w ym agają również 
j lepszego się  w nich  rozpa trzen ia . (Patrie).

T uryn , 2 2  września. J e n e ra ł C ialdini o trzy 
m ał w ielki krzyż o rd eru  wojskowego S a 
baudzkiego.

W bitw ie pod C aste liidardo , P iem ontczycy 
zab ra li 11 dzieł, n ie zaś sześć, ja k  p o p rz e 
dnio donoszono. P ró cz  tego, 150 oficerów pa- 
p iezkich wcięto do niewoli, nie zaś 50.

M arg rab ia  Pallavkuno  i k ardyna ł Sforza 
przybyli z N eapolu do Genui.

T u ryn , 2 3  września. A rty k u ł w stępny d z i
siejszej Opinione pod ty tu łem : Cavour i  Ga
ribaldi powiada:

„N ie G aribaldego orężem, ale C avoura po
lityką W łochy będą  utw orzone, ja k  tylko 
M archja i U m brja będą uspokojone, to  o b ro 
n a  P ap ieża  będzie pow ierzona wojskom p ie 
monckim , a te  będą  aż do osta tn iego  bronić 
B zym u od n ap ad u  G aribaldego. M inisterstw o 
przeprow adzi swój p ro g ram at i będzie dość 
silne i energ iczne sparaliżow ać przeciw ny 
p ro g ram at G aribaldego, k tó ry  on bezpraw nie 
w im ieniu  W ik to ra  E m anuela  objawia. M ini
ste rs tw o  w tem  rozdw ojeniu będzie m iało  
naród  po  so b ie .”

T uryn , 21 xerzesnia. W ik to r E m anuel p rzed  
sięw ezm ie podróż do Sycylji i Neapolu. W ie 
le pułków  je s t gotow ych do odpłynięcia do 
N eapolu  i G aety (?).

M edjolan , 2 3  września. D zisiejszej Perse 
veranza  p iszą z T u rynu  z d. 22: K om endant 
armji oblężnicznej p rzed  A nkoną da ł trzy  
dni czasu cudzoziemcom bawiącym  w tem 
m ieście do u regulow ania swoich interesów .

L is t G aribaldego do B rusco  spraw ił w T u 
rynie w ielkie w rażenie.

S tra ta  piem ontczyków  pod C astelfidardo 
wynosi do 1000 żo łn ierzy  i 11 oficerów w 
zabitych i rannych.

Trjest, 2 4  września. Sardyńsk i okręt w o
jenny  p rzyby ł do tu te jszego  portu  z  depe
szam i dla austrjack iego  rządu . Sądzą że cho
dzi o zdanie zab ranych  do niewoli żołn ierzy  
p ip ie zk ich  naw erbow anych w A ustrji.

P aryż , 25  września. D zisiejszy Constitu- 
tionnel pow iada, że najbliższa przyszłość o 
każe nam, czy w pływ y poboczne sk łon ią  P a 
pieża do opuszczenia Rzymu. Constituiionnel 
ośw iadcza się przeciw  odjazdowi, i powiada, 
że Papież pozostan ie zaw sze wolnym w ładcą 
w Rzymie, pod opieką francuskiej armji. 
D laczegóżby P ap ież  m ia ł opuszczać Rzym? 
M iałażby  tego być ta  przyczyna, że F rancja 
nie w strzym ała s iłą  w kroczenia Piem ontu? 
F ran cja  nie m ogła tego uczynić. Nic bardziej 
niekonsekw entnego ja k  tego żądać od F ra n 
cji. Może bronić P ap ieża  w Rzym ie, ale gdy
by się dalej posunęła, to  zw róciłaby n a  sie-



CETCY T A B C O W E  W A R S Z A W S K I E *
z dnia 26 w rześnia 1860 r . ,  płacono:

P  r  o d u  k  t  a.
za

czetwert
za

korzec

rs.| kop. rs. kop.

Z y t a .......................................... — -
P s z e n ic y ................................... -- .
G rochu polnego . . . . --- —■
G r y k i .......................................... --- — —
J ę c z m i e n i a ............................ --- — z
O w s a .......................................... 3 69 2 25
K a r t o f l e ................................... 1 60 — 97 7  2
K asza jag lan a  . . . . — — — —

„  gryczana . . . . —■— — —
„  ., d robna. . — — —
,, jęczm ienna . 8 n  v 2 4 94 ‘/z

za pud |rs . | kop.

M ąka pszenna p rzednia . . . .
„  ,, zw yczajna . . . . — —
,, ży tn ia  p y t lo w a ............................. — —
,, g ry c z a n a ..........................................

S ł o m a .........................................................
— —
— 27

S i a n o ......................................................... — 36
M asło . .................................... 7 60
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K I t l i K S  ( i l E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

żądano: płacono:

Rs. kop. Rs. kop.
M o n e t y .

P ó ł-im p erja ły  Rossyjskie. . — — 5 56
D u k a ty  H ollenderskie nowe ważne. — — — —

P s n i e r y .
O bi. Skarb , za 100 rs. (oprócz kup .) 91 31 — —
B ilety S karbu  K rólestw a Polskiego 
L is ty  Zastaw ne b ia łe  IH -g o  Okresu

(prócz kuponu). . . za 15 rs. 14 847*2 14 82 y2
W e i l e .

B e r l in .  . . 100 T a l . . . . 2 M. 101 55 --- —
„  . . . 100 T a l----- k . t. — — --- —

G dańsk  . . 100 T a l . . .  . 2 M. — — --- —
„  . . . 100 T a l------ k. t. — — --- —

H am burg  . . 300 BM k . . 2 M. 153 — --- —
L ondyn  . . 1 F t. S t . . . . 3 M. 6 71 --- —
Moskwa . . 100 Rs......... 1 M. 99 66 --- —
P etersburg . . 100 Rs......... 1 M. 99 75 --- —

........................100 Rs............... k. t. — — --- —
P ary ż  . . . 300 F ra n . . . 2 M. 80 40 — —

300 F ra n . . . 1 M. — — -- —
W iedeń. . . 150 F r a n . . . 2 M. 75 60 — —
W rocław  . . 100 T a l . . . . 2 M. — — --- —

Dictionnaire unirersei dessynonymesdcia langue f ra n 
ęaise T . 2.

A . Mole. Dictionnaire (nouveau) franęais-allem and et 
allam and-franęuis.

M. C elnart. Manuel des demoiselles.
N oel et de la P lace. LŚęonS franęaises de litteratlire et 

de morale.
D AbranteS (D uehesse). M em oires sur la  R cstauration  

T . 7.
T hie rry  (A ugustine). L e ttreS  SUr 1’hiStOire de F ran ce .
L afond de L u rcy  (cap ita ine). Quinzo ans de voyage au- 

tour du monde. T . 2 .
H aubry  de Jo u v ry . ReCUeil des diSCOUrS prononees au 

parlem ent d ’A ngleterre par G eorge Canning T . 2.
Dictionnaire po rta tif  de commerce T . 2 .
A. Key. P ronouncing Dictionary und exposito r of the 

english'language.
c .  W ill, a  Dictionary of the english und german la n 

guages.
Taschen-W orterbuch  den englisclien u n d  deutschen 

Sprache, nach dern W alker’schen System.
K sięgarn ia  nasza sprzedaje rvszelkie d z ie ła  polskie i 

kom pozycje muzyczne, w W arszawie i innych m iejscach 
wychodzące, po cenie zwyczajnej księgarskiej. Przyjm uje 
prenum eratę n a  w szelkie pism a perjodyczne. Osoby z p ro 
wincji, zapisujące książek lub n u t m uzycznych nie mniej 
iak za rs . 10 na  raz jeden, kosztów  przesy łk i nic ponoszą.

(Nr. 427).

do zak ładu  Ju lja n a  M uller przy ulicy Senatorskiej wprost 
0 0 .  R eform atów  N r. 467b. k tó ry  sprzedaje się po umiar
kow anych cenach tak  w mniejszych ja k  większych pa,^ 
tjach . (Nr. 424— 3— 3).

W  zak ład zie  artystyczno-litograficznym  ^ 
Dzwonkoioskiego  i Spółki, u lica Miodowa Rr’ 
482 sprzedaje się p o r tre t Józefa Garibdldeqo 
D y k ta to ra  Obojga Sycylji, jak  najstaranniej
wykonany, ceua złp. 3 gr.

W artość  kuponu  bież. od Obi. S k a rb . Rs. 1 kop. 94 Vg 
od L is tó w  Z astaw nych kop. 1 5 */2

K U R S  G I E Ł D  Z A G R A N I C Z N Y C H .

B e r l in , 2 6  w r z e śn ia  1 8 6 0  r
5 -ta  Serja S tieglitza
6 - ta  Serja S tieglitza „  „
P o lsk ie  O bligaeye Skarbow e ,, ,,

„  L is ty  Zastaw ne „  „
„  B ilety  Bankow e „  „

l V e x l  c.
N a W arsz. z term inem  kró tk im  za rs.

za rs. 100 
„ „ 100 
„ „ 100 
„ » 9°
.. „  90

Petersburg
L ondyn
P ary ż
H am burg
W iedeń

3 tygod. 
3 mies. 
2 „
2 „
2 „

90 
„ 100 
1 f. st. 
300 fr. 
300 mrc 
300 złr.

W  i e d  c ń.
W exle n a  Londyn 
A kcje  K redytu Ruchomego

P a r y ż .
3 %  R enta
K redyt Ruchom y _______

za 10 f. st. 
„  200 zlr.

za 100 fr  
„  1,000

p ł a c ą :

91 Vs | 3 
1015/g \ ?  

82*/4 j  ”

87 V* \ ~88 P.

SS I
98

6 1 7 ,/ 4 [ p

7 8 v . \ a
149 7-2 I & 

7 3 % / ' -

25 1 5

Dep. telegr. ż y to  w B erlin ie na  dostaw ę w jesieni 
48 V4 ta l., na  w iosenną dostawę 455/8.

K sięg arn ia  A. D zW O nkO W S kiegO  i Spółki ulica M iodo
w a  Nr." 482, otrzym ała w kommiss następujące dzieła  fran- 
cuzkie i angielskie, k tó re po cenie bardzo um iarkow anej 
sprzedać może:

M. P . P o itev in . GourS theorique e t p ra tiq u e  de langue 
franęaise T .  2 .

Ch. P . G irau lt B uv iv ie r. Grammaire des grammaires
on analyse raisonnee des m eilleurs tra ite s  su r la  langue 
franęaise.

P- A. Lem are. Ezercices de langue franęaise.
M. P . P oitevin . E tu d e  me'thodique et raisonnee des 

homonymes e t des paronym es franęais.
Dictionnaire de 1’Academie franęaise 7me ed. T . 2 .
N. Landais. Dictionnaire des dictionnaires franęais.

W K SIĘGARNI

w Warszawie.
ulica Rrakowskic-Przeduticścic Nr.

Z N A JD U JĄ  S IE  K SIĄ Ż K I N A S T Ę PN E !

415

KIOSS D ra  M. D om ow a gim nastyka d la p łc i żeńskiej. P r a 
ktyczny w ykład  w ykonyw ania ćwiczeń ciała , za
pew niających zbaw ienne rozw inięcie sił i wzmoc
nienie zdrow ia, ułożone w edług dzie ła  D r a M . 
K loss D yr. Kr. saskiego za k ład u  nauczycieli g i
m nastyki przez J .  B . W agnera, z 27 drzew orytam i 
w tekście zamieszczonemi, 16-ka. W arszaw a 1859, 
kop. 60.

Kochanowski Ja n , W szystk ie dzieła polskie (z po rtre tem  
au to ra ). W ydanie K azim ierza Józefa  T u ro w sk ie 
go, tom  1 -szy, 8 -ka. Przem yśl 1857, rub . sreb. 1 
kop. 75.

Kohn A lbin, D rób czyli chodowanie p tastw a domoivego, 
n ap isa ł pod ług  najnow szych dzieł niem ieckich i 
francuzkich  A lb in  K ohn, z sześciu tablicam i k o 
lorow anem u 16-ka. W arszaw a 1858 rok u , rsr. 1 
k o p . 50.

—  R ośliny pastew ne, ich up raw a i pielęgnow anie, 
16-ka. W arszawa 1858, rs. 1.

K o l ę d a  dla Ju leczk i, L eopo ldka i L u d k i. P ow iastk i, 
opow iadania i rozmowy ułożone z n a tu ry  lub n a 
śladowane, przez Ja d w ig ę , 16-ka. W arszaw a 1858 
rs . 1.

Kolman H enryk , O rolnictw ie i ekonom ji w iejskiej we 
F ran c ji, Belgji, H olandji i Szw ajcarji. P rzełoży ł 
S tan isław  Zdzitowiecki. S -ka . W arszaw a 1857 
rs. 1 kop. 50 . ' t

K o p e r n i k a  M ikołaja, Siedem gwiazd, p rze łoży ł z ł a 
cińskiego i w ydał N artb rzan  B ętkow sk i 16-ka. 
L w ów  1858, kop. 3 7 Y2.

K o r a n ,  p rzek ład  z arabskiego popraw iony, uzupełn iony 
i objaśnieniami powiększony przez J a n a  M urzę Ta- 
ra k  B uczackiego, T a ta ra  z Podlasia , z dodaniem 
życia M ahom eta z W aszyngtona Irv inga , oraz po 
g lądu  na  stobunki Polski z T u rc ją  i z T ata ram i, na 
dzieje T atarów  w Polsce osiadłych, n a  przyw ileje 
tu  im nadane, jako też wspomnienia o znakom itych 
T a ta rac h  polskich, przez Ju lja n a  Bartoszew icza, 
2 - ty , 8 -ka. W arszawa 1858, rs . 6.

(Nr.—418).

Fortepian machoniowy
o 6 '/2 okta-wy w dobrym stanie, fabryki M enlinga je s t do 
sprzedania przy ulicy Brackiej N r. 1585/6 u  W łosk iew i- 
cza. ( “N r. 429— 2— 3).

Papier na papierosy ta k  zwany papier Hygienique w y
rab iany  przez Józefa B ardau w P aryżu , k tó ry  o trzym ał 
p a ten t i m edal w roku 1855 n a  w ystaw ie przem ysłow ej w 
P ary żu , za wykwalifikowaną dobroć onegoż, iż nie sp ra 
w ia przykrego sm aku w użyciu jak  inne b ibu łk i. N adszedł

10 (kop. 50). 
(Nr. 407).

Mam zaszczyt uwiadomić, że zna
czny wybór zegarków z fabryki

ET.C O M P.

W  GENEWIE.
znajduje się w moim zakładzie przy

ulicy Senatorskiej w domu PP. Ka-

noniczek N r. 464/5.

J a n  Paki.

(Nr. 420— 3—3).

P r zy jech a li do W arszaw y.
B ąkow ski A ntoni obyw atel z K raśnicy nr. 636j7, Bie

drzycki R afał obyw atel z Barcowa n r . 584, Chmielewski 
K arol obyw atel z P rz y łęk a  n r. 634, Chojnowski Karol o- 
byw atel z M cdrzejowa nr. 625, Chełm icki Stanisław oby
w atel z W iśn iew ie n r. 487, D ębski Franciszek obywatel z. 
P ierzchni nr. 586, D om ański Zenobjusz obywatel z Ja
sieńca n r. 584, D w orzaczek F erdynand doktór z Topoli, 
nr. 1337, Ja s trzęb sk i M ichał podpułkownik z Brześcia 
L itew skiego nr. 414, Jaszow ski A rtu r obywatel z Brze
szcza nr. 625, K otkow ski M arceli obywatel z Bodzecho
wa nr. 476, L u tosław sk i E dw ard  obywatel z Rembielina 
n r. 625, Lenczew ski L eonard  obywatel z Dąbrowy nr. 
601, M altzan F ry d . baron z D uninow a nr. 414, Nowako
w ski W ładysław  obyw atel z W oli Sufczyńskiej nr. 414, 
N akw aski Józef obyw atel z Święcie nr. 601, Rudnicki 
W ładysław  praporsżczyk z P ó łtaw y nr. 414, Ryszkowski 
B onaw entura obyw atel z Buska n r. 476, Suchorzewski 
A leksander obyw atel z Izdebna n r .  634. Szaniawski Wi
k to r  obywatel z P rzegalina nr. 613, Stokowski Kazimierz 
obyw atel z K oluszki n r. 414, Stępow ski Feliks obywatel 
z Radoszewa n r .  476, Staszew ski Józef obywatel z Zale
sia nr. 5S4, W iew iórow ski Adolf obywatel z Białegostoku 
n r .  613, Zdrojew ski J a n  obyw atel z K onar nr. 584.

P r z y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e 1 a z n ą .— BOhm Abram 
kupiec z O pola n r. 500, B rzeziński Józef obrońca senatu 
z O ste n d y n r 495, B isier K rystyna  żona cukiernika z Ber
lina nr. 649, Chon H irszel kup. z Opola n r. 500, Chrzoń- 
ska  A nna u trzym ująca  m agazyn mód z Paryża nr. 372, 
G endziorow ski S tanisław  nauczyciel z Poznania nr. a83, 
G rodzicka L udw ika obyw atelka z Wiesbaden nr. 414, 
H ann  Antoni dyrek tor mennicy z Szczawnicy nr. 607, Jan
ka  Izabela żona m alarza z P rag i Czeskiej nr. 603, lslaj- 
b e r Id a  kupcow a z H am burga n r . 484, Kirnsten Karol 
kupiec z W rocław ia  n r. 484, K oszutska A nna obywatelka 
z Poznan ia n r. 782, M irosław ski Stanisław  obywatel z 
P ru s n r. 585, M itton  Em elina żona jenerała-lejtnanta z 
z P ary ża  n r. 414, Maślakowiec Jakób  radca honorowy z 
P aryża  nr. 584, N atanson L udw ik doktór z P rus Br. 107 
N och Ju lju sz  a rty sta  m uzyki z L ignicy nr. 608, P °“Sor, 
ski E dm und obyw atel z Paryża  nr. 584, Remer Edwar 
technik  z K rakow a n r. 414, R engarten  Ju ljan  porucznik, 
a rty lerji z Szczaw nicy nr. 414, Rau H enryk i Rau V > 
helm  właściciele fabryki z W rocław ia nr. 660, Kuci: Ma
ty lda  a r ty s tk a  baletu  z Ostendy n r .  1400, Zaleski 
obrońca senatu z P ary ża  n r. 489, Zawadzki Stanisław u- 
fzęd n ik  z Szczawnicy n r. 509, Zacharkiewicz Anna wao- 
w a po rzeczywistym  radcy stanu członku senatu z 
nr. 2165.  ___

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I— Jutro: Majster 
czeladnik.— K lara.— Janek z pod Ojcowa. —

- D ru k arn i J .  Jaw orskiego — W olno drukow ać.— W arszawa dnia 15 (27) w rześnia 1860 r  — Starszy Cenzor, F. Sobieszczański


